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OBWIESZCZENIE, — Petersburg 10 (31) Października. — 
Dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 10 ran- Przez roskazy dzienne Cesarskie, miano» 
nej w gmachu Sukiennicach przez licytacyą |, wani: pułkownik Żandarm. Schnell, sprawu- 
sprzedaż w exekucyi sądowćj odbędzie się: jącym obowiązki naczelnika 5 okręgu korpu- 
kanap, krzeseł, komod, zwierciadeł różnćj su Żandarmów; jen,-major Rajewski 1, 'na- 
wielkości, malowań, stołów, szaff, żerandlów, czelnikiem f oddziału czarnomorskiej nadbrze- 


żnej linii; jen.-major Lehmann 1. dowódzcą 


porcellany i innych, zaraz za gotową zaplą- 
1 bryg 13 dyw. pieszćj; zostający w orszaku 


tę w monecie srebrnćj courant, 


Kraków d. 16 listopada 1837 r. J. C. M. jen..major xiążę Miesżczerski, do- 
Skorczyński Kom. Sąd.. wódzcą I bryg. 15 dyw. pieszej; sprawujący 

— - obowiązki nakażnego hetmana czarnomorskie- 

W dnia 21 listopada r. b. 1837 o godzi. do wojska kozaków jenerał- major Zawadow- 


ski, zostaje zatwierdzony w stopniu nakaż- 


nie 10 zrana, to jest: we wtorek w Sukien. 
nego hetmana. 


nicach sprzedanemi zostaną przez publiczną 


licytacyą ruchomości, jako to: łyŻeczki da Odezwa druga dowódzcy oddzielnego kate 
kawy srebrne, szafy, stoły, lanszafty, książki, kaskiego korpusu, do ministra wojny.  (Do- 
Suknie, bielizna, fajki, pałasz i inne rucho- kończenie), —»Dnia 13 i 14 czerwca użyte byly 
mości, Chęć licytowania mający zechcą się ua wyparowanie z jaskiń mieszkańców, któe 
zeyść nu czas i miejsce oznaczone, rzy się tam schronili. -— Pomimo wielkich w 
Kraków d. 17 listopada 1837 r. tym względzie trudności, tö się jednak udało 
Karol Koisiewics Kom. Sad.. majorowi Piadiaszowi. W jaskiniach wzięto. 


KR 56 miaridów i mieszkańców asziltyńskich, w 
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liczbie których kadego Machma - Kazi, kadego 
Uancukulskiego Nur.-Machmeda, ze 22 dusza- 
mi płci męzkiej, nadto oswobodzono 60 jeń- 
ców, i amanatów więzionych przez Szamila. 
Pod grazami zamku, znaleziono mnóstwo zabi= 
tych nieprzyjaciół, prócz tych którzy byli poe 
chowani w czasie trwania osady. — Pomyślay 
skutek tej wyprawy jen.-major Faesi przypi- 
suje przezorności i waleczności majora Á pszc“ 
rońskiego pieszego pułku Piadiasza, tudzież 
wybornemu działaniu Brtyleryi, kierowanej 
przez dowódcę 2 odwodowej bateryi, 19 ar= 
tyleryi brygardy kapitana Nikiforaki, i w o- 
gólności officerom i żołnierzom 4go batalionu 
„apszeechskiego pułku, szczególnićj zaś 4 kom- 
panii grenadyerskićj, która była na czele sztur- 
mowćj kolumny, pod wodzą porucznika Ka- 
fistratów. Drogi kommunikacyjne od jednćj 
da drugićj bateryi, należało prowadzić pod rę- 
cznym ogniein górali, strzelających z wierz- 
chołków skał, Temi pracami kierował za- 
wiadujący komendą saperów podporucznik 
epszerońskiego pułku Nikitin, który w tym 
jak w innych razach, dawał dowody nieogra- 
niczonćj gorliwości, połączonćj z nieustraszo- 
ném męztwem.» —Po wzięciu Aszilty, jene- 
ral-major Faesi, przedsięwziął środki ku przy- 
wróceniu dawno już przerwanych, kominuni- 
kacyj z Temir-Chan Szurą, w jakowym celu 
42 czerwca imost gitryński został zujęty przez 
batalion piechoty i secinę kozaków, pod wo- 
dzą podpułkownika Berzula. Przez to wyni- 
kła możność posłania do Temir - Chan-Szuru 
chorych, rannych, jeńców amanatów i 4. d. i 
zasięgnąć ztamtąd niejaką ilość prowiantu, pro- 
chu i inne konieczne przedmiotj. — ł)la pe» 
wniejszego wykonania tego zamiarn, jenerał- 
major Faesi, po wzięcia zamku Szamila, skie- 
rował się do Uncukulu, (na lewym brzegu 
Awarskiego Kojsu, o 6 wiorst od Gimry), 
w tym celu, iżby rozłożywszy się pod nim, 
przykrywać dowóz transportów idących z Te- 
mir- Chan-Szuru. Tymczasem stronnicy Sza- 
mila, uzbroiwszy przeciw nam mieszkańców 


wzgórz Andyjskiej Kojsu: Tindów, Bogos- 
ców, Bugałalców, Kałakałajców, Aasałdiń* 
ców i innych, pod dowództwem tindońskiego 
naczelnika Alito Machmy, spuśali się po le- 
wym brzegu Andyjskićej Kojsu i około aga- 
lihskiego mostn złączyli -się z Gumbetońcasmi 
pod wodzą Ali Beka i Nurchaja Kady, — Lie 
czba tych wszystkich górali, wynosiła od 10 
do 12,000 ludzi, którzy, przeprawiwszy się 
na prawy brzeg Kojsu, zapalczywie attakoe 
Wali nasze stanowisko pod Asziltą, starając 
się obejść nasze lewa skrzydło, przytykające 
do betletskiej góry; lecz wszelkie napady nie- 
przyjaciół były odpierane: na lewóm skrzy- 
dle przez majora Fuchsa, z trzema kompa- 
nijami opszerońskiego pułku, w środku prseź 
podpułkownika Cykłaurów, z batalionem kue 
ryńskiego pułku, a na prawóm skrzydle przez 
batalion apszerońskiego pułku i kozaków, 
pod wodzą jen. majora Faesi. Pomiino po* 
niesioną przez napastników stratę, na wszyst= 
kich punktach, oni kilkakrotnie ponawiali at- 
taki, które trwały do samej nocy, przyczem 
częstokroć powstawały ręczne walki i myśmy 
na dawnóm stanowisku utrzymali się. Wno- 
sząe z obrotów nieprzyjacielskich, że Ta- 
wlińcy, za nadejściem dnia, zamierzali poe 
nowić bitwę i otrzymawszy świćże posiłki 
nietylko obejść nas, ale dokoła otoczyć, je- 
nerał-major Faesi postanowił, zostawiwszy 
lewe skrzydło bojowego szyku na miejscu, 
srodkiem i prawém skrzydłem robić obrót, 

w celu zajęcia bardzićj ściśnionego stanowi- 
ska, Obrot takowy zaczął się wraz z nocą. 

Tawlińcy dowiedziawszy się o tém, jęli po» 
nawiać swoje alttaki i niezaprzestali ich aż 
do dnia. Ale wytrwałość żołnierzy pulków ap» 
szerońskiego i kuryńskiegoi mocny ogień arty- 
leryi, czynili próżnemi wszelkie napady górali 
za każdym razem rzucający się bagnetami na 
działa Tawlińey odpierani byli bagnetami 
strzelców. Ulewny deszcz niepozwalał strze- 
lać z karabinów, co dało powód do zaciętej 

ręcznćj walki. Nakoniec 16 czerwca, około 
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południa, ukazanie cię przywołanego przez 
jen. majora Faesi podpółkownika Berzula, 
który przybył od hiszryńskiego inestu, zinu- 
silo Tawlihców cofnąć się za Aszilię do iga- 
lińskiego mostu, zkąd roześli się po swoich 
aułach. Strudzenie naszych wojsk, które śród 
ulewnego deszczu; walczyły przez godzin prze- 
salo 24, pozbawiło je możności ścigania li- 
cznego nieprzyjaciela; wojska nasze fu 4 
ły się obozem pod Aszyltą. Pomimo to że 
Tawlińcy, wedłng zwyczaju muzułmanów, u- 
nieśli z sohą część rannych i zabitych, pole 
bitwy 16 czerwca było pokryte trupami nie- 
przyjaciół. Według zaświadczenia jen.-majo- 
ra Faesi, w ostatniej bitwie odznaczyli się gor- 
liwością i bezprzykładn ą uslnością, żołnierze 
pułku kuryńskiego, a nadewszystko kapitan 
Kołodko, chorąży 20 bryg. artyl. Bezpiatow 
f adjutanci jenerał majora Faesi: sztabskapitan 
Kwiatkowski i chorąży Bihików.« (Z przyłą- 
czonych tablic widać w ogóle, że w tej po- 
trzebie zabity zostal oficer jeden; raniono o- 
ficerów 5, kontuzyę odebrali ofic. 6. Żołnie- 
rzy i podoficerów zabito 41, ranionych i kon- 
tuzyą tkniętych 137). 
— Londyn 31 Puźdzternika. — 
Gazety nasze przepełnione są obszernemi 
opisami okazałości, z jaką przyozdabiają Gu 
ilihalł na przyjęcie królowy, podczas uczty z 
powodu instalacyi nowego lorda majora, któ- 
ra według zwyczaju, d.9 lis. przypada. Między 
innemi sprawiono nowy serwis srebrny zherba- 
mi królewskiemi, i nader misterny serwis de- 
serowy szklany, do wyłącznego samej tylko 
królowy użycia. (iuidhall, gdzie uczta daną 
będzie, jest tak obszerne, że może pomieścić 
7000 osób; wielka sala ma 152 stóp dlugości, 
50 szerokości i 55 wysokości, Obiad dany 
w r. 1814 dla xięcia rejenta i sprzymierzo- 
nych monarchów, zastawiony był na samém 
wyłącznie srebrze, które sżacowano 200,000 
fun. szt. (8 mill. złp.). Od dawnych lat nie 
znajdował się Zaden z monarchów angielskich 
na obiedzie danym przy instalacyi nowego lor- 
` da-majora w City, — Roku 1727 za obecności 
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Jerzego Il i jego małżonki, kosztowała uczta 
4889 fnt. szt. 4 shy.; uczta dla Jerzego III 
i jego rodziny w r. 1764, kosztowała 6898 
fnt. szt. 2 shyl., uczta zaś dla Jerzego IV ? 
dla zagranicznych inocarzów, 25,000 fat. szt 
Ulice przez które będzie orszak przebywać 
równiają i brukują nanowo; za | miejsce w 
oknie płacąod 5 shył. (10 złp.)do I a nawet 2 
gwenei; za cały pokój pierwszego piętra, Zą* 
dano nawet 40 fnt. szt. (1600 złp.). 
Zapewniają tu, że zamiar ożenienia Don 
Carlosa z xiężną Beira, powstał z potrzeby, 


aby na przypadek jego śmierai, mieć w jéj 


osohie rejenta sprężystego i silnego, bo nikt 
prócz wymienionej infantki, nie jest do tego 
więcej usposohiony i zdolny. 

Prowincya Południowa-Austryalia, zaczy» 
na hyć wstanie coraz więcej kwitniącym; no- 
wy gubernator Hindmarch, zajmując się jéj 
urządzeniem, nadał nazwiska miastom, rze- 
kom i portom. Port Lincoln jest tak dalece 
obszerny, że trzyma prym nawet przed pore 
tem w Rio-Janeiro. 
scote na wyspie Kangutuh i łiczy już 300 
mieszkańców; niektóre domy są z drzewa 
budowane; w większej atoli części z trawy, 
gliny i chrustu stawiane. 


Stolicą kolonii jest Kin- 


Między osadnika- 


: mi są także rodziny niemieckie, która zas 


chowały swój strój narodowy.  Krajowcy 
stoją pod względem pojętności i ludzkości, 
daleko wyżćj od mieszkeńców innych okolice 
Nowej Holaodyi, Ziemia szczególniej na ró» 
wninach jest nadspodziewanie urodzajna. 
— ZBruwelli 30 Października — 

Sławny nasz malarz pan Verboekhoven, 
udaje się do Konstantyny, ażeby tam na miej. 
scu rzucić zarysy do historycznego obrazu. 

Dwudziestoczteroletni młodzieniec Domi- 
nik Neelmans, rodem z Ecloo, wynalazł po- 
dobno sztukę malowania na szkle, tak pię- 
knie jak w dawniejszych wiekach.  Wynae 
lazca doniósł o tem miejscowemu burmistrzoe 
wi, a ten pośpiesżył z tą wiadomością do 
ministra spraw wewnętrznych. Stosownie do 
Życzenia magistratu, robiono próby, które 
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przedstawione dyrektorowi sztuk pięknych, 
uzyskały zupełne tegoż przyznanie i pochwa- 
le. Tem zachęcony, wygotował pan Neel- 
mans obraz przedstawiający świętą rodzinę, 
który pod względem Żywości kolorów. i icb 
czystości, nic do Życzenia nie zostawia. To 
malowidło będzie także przedstawione kró- 


lowi.. 


ROZMAITOSCI. 


W Niemczech nie jedna panna wiele ro-. 
zdziela koszyków kawalerom. Tak upływa 
wiosna po wiośnie, rok po roku zabiera po. 
listku z kwiatu młodości. w chęci otrzymania 
męża. Panna Natalja $. była najpierwszą 
partyą w swoim mieście w Niemczech, lecz 
doszła już lat 27, a wszystkie jej koleżant- 
ki szkolne już były przy mężach, którym ona 
dawniej rozdzielała koszyki. Natalja zostala 
starą pagna.. Rodzice zaczęli się niepokoić 
i ona zaczęła wzdychać nad swoim stanem, 
ale Natalja zatrzymała jeszcze swoją piękność 
i bogactwo. W tem przybywa jej stryj z o- 
dwiedzinaini, jest to człowiek bogaty, weso- 
ły, żywy, przyzwyczajony śmiało z zimną 
krwią przezwyciężać wszelkie trudności. »Ziwa- 
žaj, powiedział do niego pan S. Natalja mie 
idzie za mąż; widzisz, że jest piękną, wiesz 
jaki ma posag, a zły świat nawet w naszem 
lichem minsteczku, nie może o niej rozsiać 
jakićj płotki, a jednak zostaje starą panną ľe 
W samćj rzeczy, odpowiada stryjaszek, we 
wszystkiem na Świecie trzeba baczyć na spo- 
sobny. czas, co właśnie przez was zostało za- 
niedbanem , wprawdzie jest to nieszczęście, 
ale poruczcie mi pannę, i nim kwartał upiy- 
nie, ujrzysz ją przy boku. równia młodego 
jak bogatego męża. Tak się stalo, panna 
pojechała ze swoim stryjem, który na drodze 
rzecze do niej: »Slnchaj, już więcej nie je- 
steś panną Ši, ale panią L., młodą, boga- 
tą, i beżdzietną wdową; po 3 miesięcznćim 
pożyciu z twoim imężem utraciłaś go na po- 
lowaniu skutkiem spadnięcia z konia.x Ależ 
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stryjaszku. „.. s» Dozwól mnie tylko działać; 
twój ojciec udzielił mi nieograniczone pełno= 
mocnictwo. Oto jest ślubna obrączka twoje- 
go nieboszczyka męża pana £. i odzwyczaj 
się od ciągłego spuszczania oczu.« [Dowcie 
pny stryjaszek wszędzie przedstawiał swoją 
krewnę i wszędzie młoda wdowa nadwyczaj* 
ne sprawiała wrażenia. Tloczono się około 
niej tak, iż rychło Kczyła do dwudziestu 
zalecających się. Ńtryjaszek doradził pojąć 
najzakochańszego, a przypadek wlaśnie Zrzą. 
dzii, Że ten ze wszystkich był najprzystoj- 
niejszym it najbogatszym. » Kochany panie, 
rzecze do niego, niecośmy cię oszukali.« Jake 
to? miałażby pani L. moje serce.,.. »Przee 
ciwnie, ona cię szczerze kocha.« Więc ona 
nie jest tak bogatą, jak mi powiedziano? »Je- 
szcze jest bogatszą. « Cóż więc? Mały žare 
cik, który mi kiedyś wpadł przy dobrym hue 
morze, który później nie mógł być odwoła- 
ny. Pani L. nie jest wdową? Więc pan 
L. jeszcze żyje? »lIto nie: ona jest panną.« 
Kochanek poprzysiągł, że jeszcze jest szczę- 
śliwszym niż sobie wystawił, i w ksótce ze 
starój panny zrobiła się młoda Żona. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 17 do 18 Listopada. 

Celiński Alexander, Stojowski Hipolit, Dysterloff 
Ignacy, 4 Polski; — Rujalski Napoleon, Mentzel Lu- 
dwik, Turno Adam, Lubieniecki Jan hr. zGalicyi, — 
Verderber Jozef z Pruss. 

Wyjachali x Krakowa. 

Remiszewski Piotr, Przyltylski xiądz, Katerla Lud., 
Günther Adalbert Glaser łan, Szymanowski Maur. 
do Polski; Baczyński Jan, Gąsiorowska Marc, do Galieyi. 


LECTO OE pó | EWY 
Doniesienie. 

Do handlu Juliusza Aug. John, nadszedł 
świeży transport towarów z jarmarku Franke 
tortskiego, między inneinii ulubione chustki 
sznelkowe, i koldry angielskie męskie. 
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